
DZIARMA, Liczi
to mogliśmy być my
ale ktoś nie mógł utrzymać sprzętu na smyczy
netflix i chipsy – seans empiryczny
jemy liczy, trzeba skręci beef 

w łóżku tacy znakomici
lubię ostro, lubisz ostro
nie potrzebne nam ostrygi
zaraz strzelisz nie dotknąwszy nawet cipki
baby boy i wanna naughty you all ready fucking miss me

Marvin na 33 obrotach
jaki łóżko, jakie biurko, jakie krzesło, jest podłoga
obdarte kolana niosą nas na pralkę w końcu 
winyl na 33 obrotach
pralka na 1000

całujesz mnie w ucho
potem liżesz, żujesz
mówię bardzo proszę, ale pomyliłeś tunel
miałeś takie akcje
już nie będziesz kur** nigdy 
kiss my ass, motherfuc** is the
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